
Protest bloku 
demokratycznego 
wielkiego Berlina

BERLIN (PAP). Prezydium bloku 
demokratycznego wielkiego Berlina 
uchwaliło rezolucje protestacyjną 
przeciwko wprowadzeniu przez ko­
mendantów zachodnich sektorów 
stanu wyjątkowego w Berlinie za­
chodnim I wezwało ludność berllń 
ską, by w odpowiedzi na to wzmog 
la walkę o pokój, o Jedność Berli­
na i o demokratyzacje Berlina za­
chodniego.

JTMCTfegfOCTe w archluum marionetkowego rządu LbSijn-mana 
dokumentu demaskują agresorów

Już w 1948 r. imperialiści przygotowywali

ZBRODNICZE PLANY AGRESJI
PRZECIWKO KOREI PÓŁNOCNEJ
ORAZ PRZECIWKO ZSRR i CHINOM

PEKIN (PAP). Wychodzący w Phenianie dziennik „No- 
don Slnmun” rozpoczął publikacje dokumentów, znalezio­
nych w archiwum marionetkowego rządu południowo-kore- 
ańsklego. Dokumenty te demaskują czynione przez mario­
netkowy rząd południowo-koreański przy aktywnym popar­
ciu kół rządzących USA przygotowania do zbrojnej napaści 
na Koreańską Republiką Ludowo - Demokratyczną.

Dnia 19 września dziennik 
„Nodon Slnmun” ogłosił pi­
smo doradcy lisynmanowskiego 
do spraw polityki zagranicznej

List Pen-Ku-ena do Li-Syn-mana
DROGI PANIE PREZYDEN 

CIE! Otrzymałem dziś pana 
radiotełegram 1 niniejszym wy 
rażam podziękowanie za to, że 
pozostawił ml pan czas na le­
czenie rany, odkładając do 
wczesnej wiosny mój przyjazd, 
abym mógł służyć panu i kra­
jowi. '

Odnośnie spraw międzyna­
rodowych 1 walki z niebezpie­
czeństwem komunistycznym w 
Korei i Chinach, pozwolę so­
bie powtórzyć to, o czym pi­
sałem na ten temat wcześniej, 
a mianowicie — kości zostały 
rzucone. Azja Wschodnia tak 
jak i każda inna część świata, 
której zagraża bezpośrednio 
niebezpieczeństwo albo musi 
bez sprzeciwu ulec komuni­
stom, albo przygotować się do 
walki o swe istnienie. W imię 
tej walki każdy uczciwy pa­
triota w Ameryce, Korei, Ja­
ponii i Chinach winien oddać 
w ofierze siebie 1 swą pracę.

Aby jednak doprowadzić 
czekaiacą nas walkę do zwy 
cięskieęo końca, siły obrony 
— armie Ameryki, Japonii, 
Chin i Korei — winy koordy 
nować swe działania i pod 
jednolitym dowództwem na­
czelnym ruszyć w trzech kie 
runkach, a mianowicie — 
Japończycy winni posuwać 
się wzdłuż luku północno- 
wschodniego i przejść przez 
Władywostok, — armia ko­
reańska i amerykańska po 
wyzwoleniu naszego teryto­
rium północnego powinny 
prześć przez półwysep Łao- 
tuński i dotrzeć do Charbi- 
nu, — odrodzona chińska ar­
mia nacjonalistyczna winna 
odzyskać utracone przez Chi 
ny terytoria z prowlucją 
Łaotung włącznie.
Po zwycięskim zakończeniu 

wojny, armia koreańska i ame 
rykańska powinny okupować 
Mandżurie do czasu całkowite­
go pokrycia wydatków związa 
nych z wyzwoleniem, drogą 
rozwoju zasobów naturalnych 
tej części Azji Wschodniej przy 
pomocy zjednoczonych kapl-

Ostrzeżenie!
W pokątnej sprzedaży 

ukazała się pewna ilość 
spirytusu drzewnego (mety 
lowego) niebezpiecznej tru 
cizny, której użycie jako 
napoju alkoholowego gro­
zi śmiercią.

Ostrzega się wszystkich 
obywateli przed spożyciem 
tego spirytusie

Pen Ku-ena, wystosowane do 
Li Syn-mana 3 grudnia 1948 
roku. Pismo to brzmi jak na­
stępuje:

talów i siły roboczej Mandżu­
rii, Korei 1 Ameryki oraz do 
czasu ustanowienia tam demo­
kracji i pokoju. W następnym

Na Zgromadzeniu Organizacji Narodów Zjednoczonych 
minister Wyszyński wnosi deklarację 
o usunięciu groźby nowel wojny 
utrwaleniu pokoju i bezpieczeństwa narodów

FLUSHING MEADOWS (PAP). Na środowym, poran­
nym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych dokonano wyboru 7 wiceprzewodniczących Zgroma 
dzenia oraz przewodniczących 6 komisji.

Na popołudn*owym posiedzeniu rozpoczęły się ogólne de­
baty. Jako pierwszy przemawiał PRZEDSTAWICIEL BRA­
ZYLII, po nim zabrał głos ACHESON (USA), a następnie 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR WYSZYŃ­
SKI, który wniósł radziecką deklarację o usunięciu groźby 
nowej wojny, o utrwaleniu pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Przemówienie przedstawi­
ciela Brazylii, de Freitas Vai- 
le pełne sprzeczności i mgli­
stych sformułowań w rzeczy­
wistości miało przygotować 
grunt pod próby podważenia 
zasady jednomyślności w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Mówiąc 
o rzekomym „nadużywaniu” 
tzw. „prawa veta” w Radzie 
Bezpieczeństwa, delegat Bra­
zylii zmuszony był jednak 
przyznać, że bez ryzyka nie 
można ograniczać pełnomoc­
nictw Rady, gdyż jest ona or­
ganem ponoszącym główną od 
powiedzialność za utrzymanie 
pokoju.

WNIOSKI USA ZMIERZAJĄ 
DO PODWAŻENIA ZASADY 

JEDNOMYŚLNOŚCI
W RADZIE 

BEZPIECZEŃSTWA

PRZEMÓWIENIE ACIIESONA

Z kolei zabrał głos przedsta­
wiciel USA Acheson, który 
sformułował wnioski amery­
kańskie, zmierzające do pod­
ważenia zasady jednomyślno­
ści w Radzie Bezpieczeństwa 
przez rozszerzenie pełnomoc­
nictw Zgromadzenia Ogólnego 
kosztem Rady. Wnioski swe 
Acheson ujął w czterech punk 
tach.

Punkt pierwszy przewiduje 
zwołanie nadzwyczajne! sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w clą 
gu 24 godzin, jeśli Rada Bez­
pieczeństwa nie zdoła podjąć 
odpowiednich kroków „w 
związku z pogwałceniem poko 
ju lub aktem agresji”-

stadium przeobrażenia Dalekie 
go Wschodu, Japonii powin­
no się zagwarantować przewa 
żające wpływy oddając jej 
Władywostok i część 8yberii. 
W żadnym wypadku nie nalc 
ży jej jednak dawać Korei lub 
Mandżurii z tej prostej przy­
czyny, że jeśli dopuści się do te 
go, by Japonia stała się naro­
dem imperialistycznym, odro­
dzi sie jej duch zemsty, który 
rozpali serca Japończyków. 
Japonia starałaby się wów­
czas wyzwolić od poniżającej 
kapitulacji i znów próbowała­
by ujarzmić świat. Jeśli ta po- 
tencjonalna groźba nie ma 
stać się rzeczywistością, nalc-

Punkt drugi zakłada utwo­
rzenie „oddziału bezpieczeńst­
wa” rzekomo dla „obserwacji 
i przedkładania sprawozdań z 
każdego okręgu, w którym ist­
nieje niebezpieczeństwo kon­
fliktu międzynarodowego”.

W myśl punktu trzeciego, 
członkowie ONZ aobowiązują 
się do wyznaczenia kontyn­
gentów wojskowych dla akcji, 
podejmowanych „z polecenia 
ONZ”. Acheson nie wspom­
niał oczywiście, że „polecenia 
te” byłyby faktycznie polece­
niami Stanów Zjednoczonych, 
gdyż w Zgromadzeniu, jak 
wiadomo, dysponują one całko 
wicie powolną sobie większo­
ścią.

Punkt czwarty domaga się 
utworzenia przez Zgromadze­
nie Ogólne komisji „dla bada­
nia i przedstawiania sprawoz­
dań o środkach, które Narody 
Zjednoczone miogłyby wyko­
rzystać” dla tzw. akcji zbio­
rowych, nie wyłączając sił 
zbrojnych.

Acheson nie pominął oczy­
wiście okazji dla oszczerczych 
wypadów pod adresem Związ­
ku Radzieckiego, oskarżając go 
m. In. gołosłownie o prowa­
dzenie polityki, która ma rze­
komo uniemożliwić stworzenie 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego.

W zakończeniu Acheson za­
proponował, aby sprawa For­
mozy została włączona do po­
rządku dziennego Zgromadze­
nia Ogólnego-

ży uczynić Koreę i Chiny rów 
nie silnymi jak Japonia, aby 
wzajemnie równowiązały się 
one i hamowały 1 aby w wy 
padku napaści Rosji wszystkie 
trzy kraje, współpracujące 
Ameryką, mogły stworzyć jed 
ną twierdzę.

Posiada pan niewątpliwie 
lepszy od mego plan dotyczą 
cy przyszłego losu Azji. Po­
nownie jednak precyzuję ten 
punkt widzenia, abym ja, a 
nie pan — najwyższy kie­
rownik 30 milionów Koreań­
czyków w wypadku ujaw­
nienia naszych planów przez 
wrogów stał się obiektem 
ich ataków i szyderstw.

Szczerze Panu oddany 
(—) PEN KU-EN

(Dokończenie na str. 2-giej).

PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO

Po Achesonie przemawiał 
szef delegacji radzieckiej, mi­
nister Wyszyński.

Zgromadzenie Ogólne — po­
wiedział Wyszyński — rozpo­
czyna swą pracę od ogólnej 
dyskusji, w której podsumowu 
je się zwykle wyniki działal­
ności ONZ za rok ub. oraz na 
kreślą nowe zadanie i sposo­
by ich rozwiązania. Tego ro­
dzaju wymiana poglądów — 
sprzyja nawiązaniu lepszego 
zrozumienia między delegacja 
mi i test pożyteczną z punktu 
widzenia opracowania progra­
mu. który przyczyniłby się do 
połączenia naszych sił dla re­
alizacji wspólnych, uzgodnio­
nych uchwał.

(Dokończenie na str. 2)

Koreańskie wojska ludowe
zadają ciężkie straty Amerykanom
PEKIN PAP. Z Phentanu donoszą:

W rejonie Shasanu wojska ludo 
we odpierając kontrataki wojsk a- 
merykańsklch, toczą zaciekle walki, 
zadając nieprzyjacielowi poważne 
straty. W walkach na tym odcinku 
frontu nieprzyjaciel stracił w cią­
gu ostatnich dni 2 tysiące żołnie 
rzy 1 oficerów w zabitych i ran­
nych

Na" północ 1 południowy zachód 
od Taegu, oddziały Armii Ludowej 
odpierają liczne kontrataki nlcprzy 
Jaclela zadając mu dotkliwe stra­
ty. W walkach w tym rejonie woj­
ska ludowe wzięły do niewoli po­
nad 50 nieprzyjacielskich żołnie­
rzy 1 oficerów oraz zdobyły 15 czo! 
gów, 15 dział 1 wiele Innych.

Artyleria przeciwlotnicza Armii 
Ludowej strąciła 4 samoloty ame­
rykańskie.

W rejonie Inczon, oddziały Armii 
Ludowej toczą uporczywe walki o- 
bronne z amerykańskimi Jednostka 
tnf desantowymi.

W dniu 20 września samoloty a-

Jeszcze bardziej zdecydowanie i ofiarnie 
walczyć będziemy 
o pokój i postęp 
— piszą transportowcy z całego świuta 

do Generalissimusa Stalina
DO

TOWARZYSZA STALINA 
MOSKWA — KREML

Uczestnicy posiedzenia Komitetu Administracyjnego Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych Pracow­
ników Transportu Lądowego i Powietrznego w imieniu 6 1 
pół miliona pracowników transportu wszystkich krajów 
świata przesyłają Wam, Nauczycielowi i Wodzowi klasy ro­
botniczej całego świata gorące, proletariackie pozdrowienie.

Zapewniamy Was, naszego genialnego Wodza, że jeszcze 
bardziej zdecydowanie | ofiarnie będziemy walczyć o pokój, 
postęp i szczęście ludzkości, o pokrzyżowanie podstępnych 
knowań imperialistów — podżegaczy wojennych i ich słu­
gusów, którzy dążą do tego, aby pchnąć ludzkość do nowej 
wojny światowej.

Niech iyje Związek Radziecki — kraj zwycięskiego so­
cjalizmu, ostoja pokoju 1 postępu!

Niech żyje umiłowany Wódz mas pracujących całego 
świata — WIELKI STALIN!

Realizacja stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody I

Nowy przejaw potęgi
i polityki pokojowej ZSRR

Budowa nowego potężnego systemu 
hydroenergetycznego i irygacyjnego 
na Ukrainie i Krymie

W ślad za uchwałami Rady Ministrów ZSRR w sprawie 
budowy gigantycznych elektrowni nadwolżańskich oraz 
głównego Kanału Turkmeńskiego, Rząd Radziecki powziął 
uchwalę, która stanowi nowe świadectwo potęgi i pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, nowe ogniwo w genialnym 
stalinowskim planie przeobrażenia przyrody 1 zbudowania 
komunizmu.
W celi zapewnienia wysokich 

1 trwałych urodzajów w południo­
wych rejonach Ukrainy 1 w pół­
nocnych rejonach Krymu nawie­
dzanych przez posuchy oraz w celu 
znacznego zwiększenia na tych te­
renach uprawy bawełny 1 pszenicy 
Jak również rozwoju hodowli bydła, 
a także w celu otrzymania energii 
elektrycznej dla potrzeb rolnictwa 
l przemysłu — Rada Ministrów 
ZSRR powzięła uchwalę o zbudowa 
nlu potężnej sieci hydroenergetycz 
nej 1 Irygacyjnej. System ten u- 
możllwl nawodnienie 1 irygację 
3.200.000 ha ziemi w połudn*owych 
rejonach Ukrainy 1 w północnych 
rejonach Krymu oraz stworzenie 
nowej bazy energetycznej na Dnlep 
rze dla zaopatrzenia w energię 
elektryczną rolnictwa 1 przemysłu.

W dolnym biegu Dniepru, w po 
bllżu mir sta Kachowka zostanie 
zbudowana elektrownia wodna o 
mocy 250 000 kw., która produko­
wać będzie rocznie około 
1.200.000.000 kw na godz. energii e- 
lektrycznej, zapora wodna, wielki 
zbiornik wody o pojemności 
14.000.000.000 m sześciennych oraz 
stacje pomp.

Uchwala rządu radzieckiego prze 
widuje ponadto zbudowanie mostu 
kolejowego przez Dniepr wzdł”t za 
pory KachowskleJ. Zbudowany zo 
stanie Kanał P łudnlowo-Ukrain- 
ski 1 stanowiący Jego przedłużenie 
Kanał Północno - Krymski o łącz 
nej dług 550 km. Kanał Połudnlo

merykańskie dokonały barbarzyń­
skiego nalotu na Phenlan 1 bombar 
dowały domy mieszkalne, szkoły, 
szpitale. Ludność cywilna ponio­
sła straty.

Kołchoźnicy radzieccy
zwiedzają województwo szczecińskie

Wczoraj na teren wojewódz­
twa szczecińskiego przybyła 
bawiąca w Polsce wycieczka 
kołchozów ZSRR. Dziesięcio­
osobową grupę gości powitali 
na granicy województwa w 
1 ymaniu pow. łcbesklegn 
przedstawiciele władz i orga­
nizacji politycznych z I sekre­
tarzem KW PZPR Prymą i 
przewód "lezącym WRN Żabiń­
skim na czele.

wo - Ukraiński, który pobierać bę­
dzie wodę z Dniepru w Ilości 600— 
650 m sześciennych na sek rozpo­
czynać się będzie w pobliżu miasta 
Zaporoźa. Od Slwaszu na Krymie 
rozpocznle się Kanał Północno- 
Krymśkl, który wzdłuż południowe 
go wybrzeża Morza Azowsktego 
biec będzie na połudnlowy-wschód 
do miasta Kercz.

W miejscu, w którym trasa ka­
nału przebiegać będzie przez rze­
kę Mołoczną, zbudowana zostanie 
na północy od miasta Melltópol ta­
ma oraz zbiornik wodny o pojem 
noścl 6.000.000.000 m sześciennych 
Jak również elektrownia wodna o 
mocy 10.000 kw. Wzdłuż trasy ka­
nału zbudowane zostaną liczne 
zbiorniki wody o łącznej pojemnoś 
cl 1.000.000.000 m sześciennych Po 
nadto zbudowany zostanie mniej­
szy kanał długości 60 'cm.,, który 
połączy Kanał Poludnlowo-Ukrilń- 
eki z rezerwuarem kachowskim i.ad 
Dnieprem.

Dzięki zbudowaniu powyższych 
obiektów system Irygacyjny w ob­
wodzie chersońsklm, zaporożsklm, 
nlkołajewsklm 1 dniepropletrowsklm 
(Ukraińska 8SR) obejmie 1.200.000 
ba ziemi oraz 300.000 ha w północ 
nych rejonach obwodu krymskiego. 
Ponadto nawodnionych zostanie 
1 700.000 ha ziemi w południowych 
rejonach Ukrainy i na Krymie.

Prace nad realizacją uchwały 
Rządu Radzieckiego roapoczną się 
w roku 1951,

Uchwały Rządu Radzieckiego o 
gigantycznych budowlach doby dzl 
slejszej — to nowe świadectwo 
konsekwentnej realizacji leninow­
sko - stalinowskiej polityki narado 
wościowej, polityki umacniania przy 
jaźni i braterstwa narodów radzlec 
kich, pomnażanie potęgi 1 chwały 
wielkiego Związku Radzieckiego.

Cała postępowa ludzkość widzi 
we wspaniałych budowlach komu­
nizmu nowy przejaw potęgi pań­
stwa socjalistycznego i Jego poko­
jowej polityki.

Następnie pięcioosobowa gru 
pa z uczestników wycieczki u- 
dała się na zwiedzenie I GR 
Chlebówek. pozostałe pięć o- 
sób zwiedziło młodzieżowa spół 
dzielnię produkcyjną w Witni­
cy. W dalszym programie po­
był u gości radzieckich w na­
szym województwie przew lilu- 
Je się zwiedzenie Innych In­
teresujących ośrodków rolnych 
oraz samego Szczecina.



Dokumenty demaskują imperialistów

Zbrodnicze plany agresji
Szydło w worku

Ust L -Sw-mm do Czo-Blon-oka
„Dragi Doktorze Czo! Sądzę, 

te radiogram pana dotyczący 
celowości jawnego zwrócenia 
się o nnnioc wojskowa był cal 
knwicie na czasie. Jednakie 
nie chcialcm działać w tej 
sprawie otwarcie w obawie, że 
mogłoby to zaszkodzić pew­
nym poufnym krokom, podję­
tym przez IWuccio (ambasador 
Stanów Zjednoczonych) w Ko­
rci południowej — przyp. red.), 
który według uzyskanych in­
formacji otrzymał coś nie coś, 
pdv odwiedził mnie wraz i p. 
Drnmrightem (doradca amery­
kański prjy marionetkowym 
rządzie Li Syn-mana — przyp. 
red,). Zanytałem go spokojnie, 
jak przedstawiają sie sprawy i 
otrzymałem następującą odpo­
wiedź:

„Pomoc militarna przyzna 
na i prezydent podpisał od­
powiedni dokument". Nie 
wiem, ezy miał on na myśli 
podpisanie przez prezydenta 
projektu ustawy o pomocy 
wojskowej, czy też układ o 
pomocy gospodarczej. Na­
stępnie oświadczył on, że pn 
błiczne zwrócenie się o dal­
szą pomoc wojskową może 
zaszkodzić temu planowi. 
To. co ja i pan usiłujemy u- 

Czynić zmierza do tego, aby 
przekonać świat, że wcaje nie 
jesteśmy tak głupi jak o nas 
myślą. Powinniśmy dowieść, 
że potrafimy dać sobie rade 
ze swymi własnymi sprawami 
równie dobrze jak każdy innv 
dobrze zorganizowany naród. 
Właśnie w tvm kierunku nałe 
ży prowadzić propagandę. Ame 
rykanle coraz lepiej nas po­
znają i z każdym dniem coraz 
wyżej cenią nasze siły 1 nasze 
możliwości. Dopóki jednak nic 
będziemy pewni poparcia nie­
których wpływowych dzienni­
ków amerykańskich, byłoby 
rzecze wielce ryzykowna zwra, 
ca 6 się otwarcie z prośba o 
sprzęt i amunicje. Właśnie dla 
tezo uważałem za celowe, aby 
misja pana była poufna.

Jednocześnie chclałbym pa­
nu wyjaśnić, dlaczego nie po­
winniśmy odczuwać nieśmiało 
ści, gdy przedstawiamy nasz 
punkt widzenia w tej Spra­
wie odpowiednim władzom. W 
wyniku warunków, które stwo 
rzyły dla nas same wielkie mo 
carstwa, potrzebujemy więcej 
uzbrojenia i ekwipunku niż 
jakikolwiek Inny kraj. Równo 
cześnłe dla Stanów Zjednoc^o 
nyeh jest rzeczą bardziej celo 
wn nas uzbrajać niż jakikol­
wiek inny naród. Riorac pod 
uwagę zobowiązania Stanów 
Zjednoczonych wobec nas, 
mamy wleksze podstawy do 
żadanla broni niż jakikolwiek 
Inny naród.

Możemy przy oomory doku­
mentów dowieść, że przewi­
dujemy nadciągające wydarzę 
n>a I ostrzegamy nrzed pow­
tórzeniem dawnych błędów. 
Bez względu na to. czy rozu­
mie jn to nasi amerykańscy 
przyjaciele,' czy też nie, na­
szym obowiązkiem Jest ich 
ostrzec. Uważam. że powinien 
pan szczerze i w sposób ściśle 
poufny omówić tę srtuaele z. 
wysoko postawionymi osobi­
stościami oficjalnymi ONZ i 
Stanów Zjednoczonych.

Ściśle poufnie proszę ich 
zawiadomić o naszych pla­
nach zjednoczenia północy i 
południa. W istocie rzeczy 
Jesteśmy przygotowani do 
zjednoczenia Już obecnie i 
to przygotowani pod każ­
dym względem z wyjątkiem 
jednego: odczuwamy brak 
broni i ekwipunku.
Jeśli chodzi o wypędzenie 

komunistów, to ludność cywil 
na na północy przyłączy się do 
nas. Nasi zwolennicy są zupeł 
nie gotowi to uczynić bez na­
szej pomocy. Proszą, by dać

List C7o-3ion-oka do Li-Syn-mana

im sygnał przez radio, albo w 
inny poufny sposób oraz wy­
znaczyć dzień i godzinę. Fak­
tycznie żądają oni, abyśmy to 
uczynili, Jednakże my nalega­
my, aby poczekaj! z tej pro­
stej przyczyny, że nie mamy 
dostatecznej ilości broni i amu 
nicji. Mtislmy mleć dostatecz­
ne siły zbrojne, aby ruszyć na 
północ, zjednoczyć się ze znaj­
dującą tam oddaną nam armią, 
odsunąć żelazną kurtynę od 
38 równoleżnika do rzeki Ja- 
laczjan i tam bronić granicy. 
Dla tej operacji konieczne są 
dwa okręty wojenne o polem 
ności 8 tys. ton każdy z cięż­
kimi działami dla obrony rze­
ki Jaluczian i Tumin.

Niezbędne są nam szybkie 
statki patrolowe dla obrony 
brzegów przeciwko komunisty 
cznemu ruchowi podziemne­
mu. Musimy mieć 200 tys. wy- 
szkolnych i zorganizowanych 
żołnierzy dla obrony granicy 
północnej. Niezbędne są samo 
loty i działa przeciwlotnicze. 
Wszystko to jest dla nas obce 
nie konieczne.

Niektórzy Amerykanie nie­
pokoją się z powodu braku 
technicznie wyszkolonych lu­
dzi, lecz wiedzą oni. że mamy 
10 — 12 lotników, którzy byli 
najlepszymi lotnikami Japonii. 
Trzech z nich uważano za naj­
lepszych lotników na całym 
Dalekim Wschodzie. Mamy ka 
pitanów. którzy mogą prowa­
dzić nasze statki handlowe. 
Do naszej armii możemy w 
krótkim okresie czasu zmobi­
lizować 200 tys. osób. Mamy 
kilkaset tysięcy żołnierzy, któ­
rzy byli powołani do armii w 
czasie wojny. Są to weterani 
wojenni. Japończycy trzymali 
ich na pierwszej Unii frontu 
1 wielu ich towarzyszy zginę­
ło na wyspach Oceanu Snokoj 
nego 1 w czairtę walk w Man­
dżurii. Większość oficerów 
kształciła sie w japońskich u- 
czelniach. Naród włe o nich 
bardzo mało, ponieważ zacho­
wują sie oni bardzo skromnie 
w obawie, że mogą ich nazwać 
elementami projapońsklml. Sn 
to lojalni obywatele, gotowi 
oddać swe życie za kraj. Jeśli 
otrzymamy dostateczną ilość 
broni, możemy Ich przygoto­
wać w bardzo krótkim okresie 
czasu.

Wszystko co napisałem wy­
żej wytłumaczy panu dlaczego 
pragnę utrzymać naszą kore­
spondencję w tajemnicy. Za­
lecam panu również takie dro 
gl działania, które może uzna 
pan za słuszne w rozmowach 
z oficjalnymi osobistościami 
Stanów Zjednoczonych i Naro 
dów Zjednoczonych. Nasze po­
trzeby są wielkie. Byłoby rze­
czą katastrofalną zarówno dla 
Korei jak i dla Stanów Zjed­
noczonych, gdyby nie wzięto 
potrzeb tych pod uwagę. Po­
pełniony w czasie wojny błąd, 
a mianowicie — odmowa do­
starczenia Koreańczykom bro- 
ni — nie powinien się powtó­
rzyć.

Oczekuję pańskiego poufne­
go sprawozdania o stanowisku, 
z jakim Pan się spotkał ze 
strony wysoko postawionych 
osobistości oficjalnych. My ze 
swej strony postaramy sie 
stąd pomóc panu wszelkimi 
możliwymi sposobami.

Szczerze panu oddany 
(—) LI SYN-MAN

Dziennik opublikował odbit­
kę fotograficzna końcowej czę 
ści powyższego listu napisane­
go w języku angielskim.

Dziennik „Nodon Slnmun” 
zamieścił również list specjal­
nego przedstawiciela Lf Syn- 
mana w Stanach Zjednoczo­
nych Czo Bfon-oka do Li Syn- 
mana z 12 października 1919 
roku: Oto treść tego pisma:

wątpliwie zostanie przyjęta przez 
Zgromadzenie Ogólne przytłaczają­
cą większością głosów.

Ust Pana do doktora Ollvera 
(profesor amerykański wykonujący 
poufne polecenia llsynmanowców 
w Stanach Zjednoczonych — przyp. 
red.) w sprawie zniesienia łub ści­
ślej w sprawie likwidacji marionet 
kowego reżimu Kore| północnej 
przeczytałem * wielką uwagą i zaln 
teresowaniem. Pana propozycję w 
obecnych warunkach stanowią Jedy 
ny logiczny 1 aktualny sposób zre 
allzowanta upragnionego przez nas 
zjednoczenia. Jednakże, bforąc pod 
uwagę wszystkie czynniki, skłonny 
Jestem uważać, że nie nastąpił Jesz 
cze odpowiedni moment dla reallza 
cjl takiego projektu. Przede wszyst 
kim mam wątpliwości co do na­
szego przygotowania 1 wydaje ml 
się, że światowa opinia publiczna 
nie poprze takich działań Należy 
przypomnieć, że zaprzyjaźnione mo 
carstwa przekonały rząd grecki, by 
nie podejmował kroków wojennych 
przeciwko Albanfl. Nie wiem, w 
Jaki sposób 1 co może uczynić Oli

Trzeba jasno i zdecydowanie 
ocfjpowiecfziec no weiwanie 
milionów ludzi pragnących pokoju 
Dalszy ciąg przemówienia ministra Wyszyńskiego

(Dokończenie ze str. 1)
Sekretarz stanu L’SA — ciąg 

nął dalej Wyszyński — nie cof 
nąl się przed brutalnym zaata­
kowaniem Związku Radziec­
kiego, usiłując wciągnąć nas 
na drogę, która nie ma nic 
wspólnego z zadaniami, jakie 
stoją przed Zgromadzeniem 
Ogólnym, zwłaszcza w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, wy 
magającej wyjątkowo odpowie 
dzialnego stosunku do spraw 
międzynarodowych | do wła­
snych słów. Delegacja radzicc 
ka nie pójdzie tą drogą. Dwa 
żamy, że obecnie Jest rzeczą 
ważniejszą 1 bardziej koniecz­
ną skupić uwagę na głównym 
celu, dla którego zebraliśmy 
się na V sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, skupić uwagę na 
tym temacie, który bezpośred­
nio 1 jak najściślej związany 
Jest z odpowiedzią na pytanie, 
co powinno uczynić w obecnej 
sytuacji międzynarodowej Zgro 
madzenie Ogólne 1 ej wszyscy, 
którzy uczciwie i szczerze prag

Deklaracja o usunięciu groźby nowe! wojny, 
o utrwaleniu pokoju i bezpieczeństwa 
narodów

Pierwsza masowa impreza TWP
Odczyt Tadeusza Borowskiego

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej w Szczecinie zorganizowało 
wczoraj pierwszą na terenie nasze 
go miasta masową Imprezę umożll 
wlającą szerokim rzeszom czytelni­
ków bezpośrednie zetknięcie się te 
znanym literatem.

Obszerna hala sportowa zgroma­
dziła około 5 tysięcy osób, które 
po słowie wstępnym prezesa PTI’ 
Wołczaka z zainteresowaniem wy­
słuchały odczytu Tadeusza Borow­
skiego na aktualny 1 żywo nas 
wszystkich obchodzący temat 
walki o pokój.

Wlolotysl"’ a publiczność re- 
prczentooała ntmal cały szczeciń

ver w obecnych warunkach w tej 
skomplikowanej sprawie. Jestem 
przekonany, że nie może on pisać 
o tym w prasie, jako o niezmien­
nej polityce naszego rządu. Nie są 
dzę również, że byłoby dla niego 
rzeczą roreądną publicznie wystę 
pować w tak poufnej sprawie. Roz 
ważałem tę kwestię z ambasado­
rem Tlanem (Tlan-men — „amba 
sador" Korei południowej w Sta­
nach Zjednoczonych — przyp. red.) 
1 doktorem Ollverem i Jednomyśl­
nie doszllmy do wniosku, że nale 
ży to rozpatrywać Jako podstawo­
wy plan naszego rządu, plan, któ­
ry winien być zrealizowany, gdy bę 
dzlemy gotowi 1 gdy nastąpi sprzy 
JaJący moment.

Drogi Prezydencie! proszę ml wy 
baczyć, żs tak szczerze przedsta­
wiam mój punkt widzenia. lecz 
chclałbym pana zapewnić, że uwa 
żam za swój obowiązek być szczo 
rym, sby wiernie panu służyć.

Łączę wyrazy najwyższego szacun 
ku, szczerze panu oddany

(—) Czo Btcn-ok

ną wypełnić swój obowiązek 
odpowiedzieć jasno i zdecydo­
wanie na kategoryczne wezwa 
nie milionów ludzi, nienawi­
dzących wojny i pragnących 
pokoju.

Min. Wyszyński podkreślił, 
żc Związek Radziecki zaw­
sze przywiązywał 1 nadal 
przywiązuje duże znaczenie 
do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Przypomniał 
on oświadczenie Generalis­
simusa Stalina, żę Związek 
Radziecki uważa ONZ za po 
ważne narzędzie utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa ntię 
dzynarodowego.
W zakończeniu swego prze­

mówienia Wyszyński oświad­
czył:

W celu utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów oraz 
usunięcia groźby wojny dele­
gacja radziecka z polecenia 
rządu ZSRR wnosi na rozpa­
trzenie Zgromadzenia Ogólne­
go następującą deklarację:

clwko ludzkości stosowanie 
broni atomowej oraz innych 
środków masowei zagłady lu­
dzi 1 kierując się przy tym je­
dnomyślnie powziętą w 1946 r. 
przez Zgromadzenie Ogólne u- 
chwalą o konieczności zakazu 
używania energii atomowej dla 
celów wojennych.

STWIERDZAJĄC, że obec­
ne wydarzenia w Korei i w in­
nych okręgach Oceanu Spokoj 
nego z nową siłą potwierdzają 
wyjątkową wagę i aktualność 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
narodów — sprawy połączenia 
dla tych celów wysiłków pię­
ciu mocarstw — stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa, po­
noszących szczególną odpowie

ski świat pracy. Obok siebie zajęli 
miejsca robotnice i robotnicy, mło 
dzież szkolna 1 akademicka, pra­
cownicy handlu uspołecznionego, 
urzędów 1 instytucji, junacy SP, 
rzemieślnicy.

— Nasze dwie silne ręce to Jest 
ta siła, która pokój wywalczy 1 
utrzyma — powiedział między in­
nymi T. Borowski, Stówa te zwró 
cone były bezpośrednio do słu­
chaczy 1 znalazły wśród nich głę­
boki oddźwięk. Bo właśnie Ich rę­
ce budując nową Polskę. reaPzu- 
Jąc zadania Planu 6-letniego prowa 
dzą jednocześnie nieprzerwaną wal 
kę o pokój. (J. g )

Nawet jak na stosunki panu­
jące w dyplomacji zachod­
niej, ogłoszony w Nowym Jor 

ku komunikat z konferencji mini 
strów spraw zagranicznych trzech 
zachodnich mocarstw okupacyj­
nych w sprawie Niemiec, stanowi 
rzadki okaz. Obłudna i dwuznacz­
na frazeologia zagęszczona bowiem 
została w tym komunikacie do gra 
nic ostateczności, a każde zdanie 
stoi w sprzeczności z następnym

Komunikat wyraża „zamiar" mo 
carstw zachodnich uznania stanu 
wojennego z Niemcami za zakończo 
ny 1 zapowiada ogłoszenie takiego 
postanowienfa w terminie bliżej 
nie ustalonym. Jednocześnie komu 
nikat zapowiada POWIĘKSZENIE 
liczby wojsk okupacyjnych w Nlem 
Czech Zachodnich oraz ZACHOWA 
NIE statutu okupacyjnego. T|#eJ 
ministrowie zapowiadają udział 
Niemiec w silach zbrojnych Euro­
py Zachodniej oraz zezwalają „rzą 
dowl z Bonn" na utworzenie kliku 
dzlesięciotysięcznych „sił policyj­
nych", które mają być rzekomo w 
dyspozycji poszczególnych „rządów 
krajowych" (niby zdecentralizowa 
ne), ale mają to być „siły lotne" 
I „rząd federalny", czyli Adenauer, 
będzie miał prawo dysponować ni­
mi w całości w dowolnym miejscu 
Trlzonll. Jednocześnie trzy mocar-

dzialność za utrzymanie mię­
dzynarodowego pokoju.

ZGROMADZENIE OGÓLNE 
postanawia przyjąć następują­
cą deklarację:

•1 Zgromadzeni" Ogólne po
* tępią prowadzona w sze­

regu krajów propagandę na 
rzecz nowej wojny i wzywa 
wszystkie państwa, aby w 
swych krajach zabroniły te­
go rodzaju propagandy, a 
winowajców pociągnęły do 
odpowiedzialności.
i) Zgromadzenie Ogólne,
— uznając stosowanie bro 

ni atomowej jako oręża agre 
sji i masowej zagłady ludzi 
za sprzeczne z sumieniem i 
honorem narodów, za nie da 
jącc się pogodzić z przyna. 
leżnoscią do Org. Nar. Zjed- 
noczonych ogłasza o bezwa­
runkowym zakazie broni ato 
mowej i rozciągnięciu suro­
wej kontroli międzynarodo­
wej nad ścisłym j bezwarun 
kowym wykonaniem tego za 
kazu.

Zgromadzenie Ogólne ogla 
sza jednocześnie, iż rząd, któ 
ry pierwszy zastosuje prze, 
clwko jakiemukolwiek krajo 
wi broń atomową lub jakiś 
środek masowej zagłady lu­
dzi, popełni zbrodnię prze, 
ciw ludzkości i będzie trak 
towany jako zbrodniarz wo. 
Jenny.
~ Zgromadzenie Ogólne,
7 kierując się konieczno­

ścią utrwalenia pokoju i 
uwzględniając szczególną od 
powledzialność stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa 
w dziele zapewnienia pokoju, 
jednomyślnie wyraża życze­
nie: :

A Aby Stany Zjednoczone 
Ameryki, W. Brytania, 

Francja. Chiny i Związek 
Radziecki połączyły swe po. 
bojowe wysiłki i zawarły mię 
dzy sobą pakt w sprawie 
utrwalenia pokoju;
O Aby te wielkie mocarst. 
,łwa w ciągu roku 1950 

zredukowały o 1/3 obecne 
swe siły zbrojne (wojska lą­
dowe, lotnictwc wojskowe 
wszystkich typów, marynar 
kę wojenną), z tym, by spra 
wa dalszej redukcji sił zbrój 
nyeh została rozpatrzona na 
jednej z najbliższych sesji 
zgromadzenia ogólnego".

Minister Wyszyński wez. 
wał w zakończeniu Zgro­
madzenie Ogólne, aby zde 
cydowanie kroczyło drogą 
pokoju i zacieśnienia 
współpracy między narada 
mi.

Przemówienie delegata Peru 
BELAUNDE, który poparł 
“tanowisko USA, zakończyło 
środowe Posiedzenie Zgroma 
Ozenie Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

stwa zachodnnie zezwalają Trlzonll 
na znaczne podniesienie produkcji 
stall, z tym, że ma ona być używa 
na wyłącznie dla celów „obronnych 
Europy Zachodniej", czyli Inaczej 
mówiąc dla celów — produkcji u- 
zbrojenla. Ograniczenia w zakre­
sie budowy floty zostały dla Nie­
miec Zachodnich zniesione.

Jeżeli odwiniemy Istotę tych decy 
zjl z grubej warstwy bawełny w 
którą trzej zachodni ministrowie 
usiłowali ją owinąć to widzimy, 
że:

PO PIERWSZE — USA, Anglia i 
Francja nie mają najmniejszego za 
miaru zakończyć okupacji Niemiec 
Zachodnich 1 nie przewidują tego 
nawet w najdalszym terminie.

PO DRUGIE — Adenauerowi ze­
zwolono na stworzenie dwóch ro­
dzajów sił zbrojnych — jednego 
korpusu tzw. policji na użytek 
wewnętrzny" to znaczy do walki 
z obrońcami pokoju w Niemczech; 
drugiego, jako części składowej 
„armii zachodnio . europejskiej".

Nie trudno odgadnąć, dlaczego 
panowie Acheson, Bevin I Cchu- 
man z takim nakładem sił starali 
»ię jak najgłębiej ukryć szydło w 
Worku. W krajach Europy Zachod­
niej rośnie opór przeciwko wskrz.e 
szenlu Wehrmachtu I przekształ­
caniu Trlzonll w bazę wypadową 
planowanej wojny agresywnej prze 
ciwko ZSRR i Krajom Demokracji 
ludowej W samych Niemczech lud 
ność zdecydowanie odtrąca broń, 
którą szaleńcy zachodni usiłują po 
nownle wepchnąć jej w ręce. Co­
dziennie miliony łudzi na całym 
świecle włączają się do potężnieją 
cego ruchu w obronie pokoju, któ 
ry przybrał rozmiary nieznane do­
tychczas w historii.

Mimo to imperialiści amerykań­
scy I ich zmarshalizowanl poma- 
glerzy maniackim uporem uslłu 
ją realizować swe szaleńcze, agre­
sywne plany wojenne. Ale boją się. 
Boją się panicznie wybuchu oburzę 
nia mas ludowych i narodów po­
kojowych i dlatego usiłują ukryć je 
za dymną zasłoną frazesów, me. 
domówień, dwuznacznlków, sprzecz 
ności. Chclellby je przemycić w 
„worku z bawełną", w złudnej na 
dziel, że gdy raz puszczą w ruch 
maszynerię remllitaryzacji, trudno 
będzie Ją później zatrzymać.

Z pomocą tym wszystkim pośpie 
szył niezawodny sojusznik imperia 
lizmu amerykańskiego 1 stary pro­
tektor mllitaryzmu niemieckiego. 
Właśnie w tej chwili Watykan u- 
znał za potrzebne ogłoszenie orę­
dzia do „katolików niemieckich", w 
którym „to co się działo w ostatnim 
dziesięcioleciu" (czyli hitleryzmu) 
nazywa „Jedną z kar boskich". Wo 
bec tego papież nie widzi wśród lu 
dzi nikogo odpowiedzialnego za 
zbrodnie hitleryzmu i ob_ 
ciąża odpowiedzialnością za 
nie „historię" i „cale stulecia", In 
nyml słowy: możecie zacząć znowu 
— rachunek historii Jest cierpliwy 
Aby zaś nie było złudzeń co dó 
KIERUNKU, w jakim niemieccy 
imperialiści mieliby znowu obcią- 
żać rachunki historii, papież przy 
pominą swe „gorące współczucie" 
dla Niemców „wysiedlonych ze 
wschodu" czyli z Polski i z Czecho 
Słowacji, oraz nawołuje do walki z 
„materializmem". Chyba jasne dla 
wszystkich!

Marionetkowy kanclerz Trlzonll, 
Adenauer, przyjął komunikat no­
wojorski z zadowoleniem, ośwlad 
czając, że odnalazł w nim „nowy 
ton". My nie mamy tak muzykal­
nego ucha Jak amerykański eko­
nom z Bonn i odnajdujemy w nim 
tylko STARA, DOBRZE OGRANA 
MELODIE na nutę „Deutschland, 
Deutschland Ueber alles...“

Masy ludowe Francji, Włoch, Nie 
mleć i cała pokojowo usposobiona 
część ludzkości zna aż nadto dob 
rze tę melodię. Imperialiści ame­
rykańscy i ich pomocnicy łudzą 
się, że zdołają ludzkość oszukać. 
Plany ich. grożąco pokojowi świa 
ta, skazane są nieodwołalnie na 
fiasko. J. W

(Dokończenie ze str. 1-szeJ)

Dziennik „Nodon Sinmun’’ 
opublikował ‘również tekst i 
fotograficzną odbitkę następu­
jącego pisma „prezydenta”

Korei południowej Li Syn-ma­
na z dnia 1 kwietnia 1949 ro­
ku do jego specjalnego przed­
stawiciela w Stanach Zjedno­
czonych Czo Bion-oka:

Drogi Panie Prezydencie I Ną 
Egromad-eniu O.rólnym ONZ toczy 
się gorąca dyskusja nad tak waż­
nymi zagadnieniami jak problem 
grecki, problem kolonii włoskich,

praw człowieka 1 wolności rellgli. 
problem chiński i problem kontro 
11 nad energią a’omową. Rezolucja 
w sprawie Korę uchwalona nrzez 
specjalną komisję polityczną, nie-

„BIORĄC POD UWAGĘ, że 
jednym z najważniejszych za­
dań Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych jest utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, umocnienie i 
rozwój przyjaznych stosun­
ków między narodami 1 współ 
pracą między nimi w rozwią­
zywaniu problemów międzyna­
rodowych;

WYRAŻAJĄC NIEZŁOM­
NĄ WOLĘ zapobieżenia groź­
bie nowej wojny i podzielając 
nieugiętą wolę pokoju, oży­
wiającą narody, które wyrazi­
ły to swoje dążenie setkami 
milionów podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim:

UWAŻAJĄC za najcięższą 
międzynarodową zbrodnię prze



Szczecinek witał 
powracające wojsko

Na ulice miasta Szczecinka 
wyległa cała ludność, aby powi 
tać powracające z ćwiczeń let 
nich jednostki wojskowe. Prze 
wodniczący Prezydium MRN 
Głogowski przy bramie powi­
talnej wręczył dowódcy chleb i 
sól.

Nowe przedszkola 
w pow. słupskim 
«Xv pow. słupskim otwarto dwa 
nowe przedszkola, Jedno w Wa­
laskach, drugie w spółdzielni pro 
dukcyjnej w Widzlnie. Przedszko­
la posiadają nowoczesne urządze­
nia 1 zostały uruchomione stąpa­
niem Powiatowego Oddziału TPD 
w Stupsku. Mimo, że mogłyby 
one być dużą pomocą dla rodzin 
pracujących, frekwencja w przed 
szkołach nie jest jeszcze zadawa­
lająca. Wypływa to z braku u- 
śwladomienia społeczeństwa, a 
bezpośrednio rodziców, o znacze­
niu przedszkoli. Gminne Rady Na 
rodowe powinny na zebraniach 
gromadzkich poruszyć te sprawy, 
co da korzyści tak dzieciom jak 
1 rodzicom. (ław)

Reflektorem 
po Koszalinie
„Solne kawały ...”

Koszaliński chleb ma io do 
siebie, ie „nie lubi” być smacz 
ny. W każdym razie tak my­
ślą konsumenci, bo piekarze 
są raczej innego zdania. Jak 
twierdzą złośliwi, piekarze kot 
Szalińscy przeprowadzają swot 
istą akcję oszczędnościową, od 
dłuższego bowiem czasu wyro­
by ich są niedosolone lub całt 
kiem nięsłone.

Ciekawi jesteśmy kiedy za. 
kończy się ten niesolony kawał 
czy też solny system „O”.

(lek)

Cennikowe tarapaty koszalinian
Rozwiązano Już wprawdzie w 

Koszalinie problem Chleba, ale 
gospodynie stanęły przed no­
wym zagadnieniem, a mianowi 
cie kupnem owoców. W każdy 
dzień targowy można było owo 
ce nabyć na rynku. Urodzajny 
rok sprawił, że ceny są stosun 
kowo niskie, a nawet niższe jak 
w innych okolicach kraju.

Niestety od pewnego czasu o- 
woce z rynku zaczęły stopnio­
wo znikać, a ceny podniosły 
się w górę. Było to tym dziw­
niejsze, że dostawy owoców na 
rynek zwiększyły się. Powo* 
dem braku owoców okazał się 
napływ elementów spekulanc- 
kich, którzy przyjeżdżając ze 
wszystkich stron kraju skupy 
wali owoce wywożąc je do in­
nych, mniej owocodajnych miej 
scowości. Czyżby Koszalin nie 
mógł uporać się z tym niezdro 
wym handlem łańcuszkowym?

Dziwnym objawem są nieure 
gulowane ceny na gotowane 
jajka i to nawet w lokalach 
uspołecznionych. Tak więc jaj-

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Od tego czasu marynarz nie po­
trzebował obawiać się głodu. Tamo 
na pokazała mu ,gdzie są najlep­
sze orzechy kokosowe, gdzie rosną 
drzewa chlebowe, a gdzie palma sa­
gowa. Wkrótce sam je potrafił od 
szukać, a Menele szybko właził na 
drzewo, aby mu ich ile trzeba zer 
wair

Ale ambicją Agapita było równie 
dobrze włazić, jak Nenete. Jako mu 
rynarz wielkiej wprawy we wdra­
pywaniu się na liny i maszty nie 
miał gdyż na „Huppy” znalazł się 
przypadkowo (była to jego pier­
wsza dłuższa podróż morska).

Doszedł do przekonania iż wyś- 
piarzc dlatego z taką z/ęciiuścia

wdrapują się na palmy, gdyż cho­
dzą na bosaka. Postanowił więc 
pójść w ich ślady. Było to wskaza­
ne tym bardziej, że zelówki odda w 
na domagały się reperacji.

Zdjął właśnie drugi but i z za ma 
chem rzucił poza siebie, aby no wię 
cej nie widzieć, gdy zu Itiżul. roz 
leg! się krzyk bólu. Maiynurz ubej-

rżał się i ujrzał maszkarę iv dziw­
nym stroju, trzymającą się za nos 
i wrzeszczącą w niebłogłosy.

— Apagc diabelis — wykrzyknął 
Krupka. — Uciekaj, skądcś przy­
szedł, bo jak nic, to naprawdę skórę 
wyłoję.

(Dalszy ciąg jutro).

Właściwe powitanie nastą­
piło na stadionie sportowym, 
gdzie przedstawiciele władz i 
partii w serdecznych słowach 
powitali żołnierzy. Następnie 
przemówił dowódca pułku za­
pewniając, że wojsko nie za­
wiedzie pokładanego w nim za­
ufania.

Po oficjalnym powitaniu od­
była się defilada na pl. Wolno 
ści.

Za kilka dni odbędzie się 
rozdanie wśród żołnierzy cen­
nych nagród zespołowych i in­
dywidualnych, ufundowanych 
przez społeczeństwo Szczecin­
ka. Należy zaznaczyć, że jed­
nostka zajęła na ćwiczeniach 
pierwsze miejsce w dywizji.

(mr)

Plan produkcyjny i inwestycyjny
tematem obrad OZ PGR

W Okręgowym Zarządzie 
PGR Koszalin odbyła się na­
rada produkcyjna, w której 
wzięli udział wszyscy Dyrek­
torzy Zespołów PGR z Okrę­
gu. Z zagadnień produkcji o- 
mówiono dotychczasowy prze­
bieg akcji jesienno-siewnei i 
wykopkowej, stwierdzając, że 
akcje te przebiegają w termi­
nie i plan zasiewów zostanie 
w całości wykonany, a nawet 
poprzez likwidację odłogów, 
przekroczony. Odnośnie akcji 
wykopkowej przewidywane są 
trudności w uzyskaniu sił ro­
boczych. Pewna ilość robotni­
ków rolnych zwerbowana zo­
stanie z innych województw. 
Niezależnie od tego Pow. Ra­
dy Narodowe zobowiązały się 
udzielić daleko idącej pomocy 
w kierowaniu sezonowych sił 
roboczych.

W akcji siewnej dotychczas 
wyróżniły się zespoły: Trzyn- 
ka, pow. Kołobrzeg i Łęgi 
pow. Białogard, gdyż zasiały

ko w gospodzie Nr 2 kosztuje 
32 złote, a takie samo kupione 
w Barze Mlecznym i innych 
placówkach 25 złotych. Jak wi­
dzimy różnica jest dość poważ­
na... i niczym niewytłumaczo­
na.

Zastanawiający system wpro 
wadza również kuchnia Gospo­
dy Hotelu na ul. 1 Maja. Za­
mawiając śniadanie t. j. kieł­
basę na gorąco, (nic więcej 
tam nie otrzymasz) często zda­
rza się, że jeden kawałek kieł­
basy jest świeży, drugiemu zaś 
mniejszemu, mówiąc delikatnie, 
do świeżości daleko.

Są i inne drobne niedociągnię 
cia, jak brak od kilku tygodni 
atramentu, agrawek, guzików, 
sznurowadeł i innych drobiaz­
gów.

Przed referentami zaopatrze­
nia Koszalina otwiera się pięk 
ne pole do popisu. Wierzymy, 
że po okresie organizacyjnym i 
na tym odcinku nastąpi popra­
wa, ku zadowoleniu gospodyń 
i „gospodarzy" Koszalina, (p)

Kołchoźnicy radzieccy
w Koszalinie

Do Koszalina przybyła dele­
gacja kołchoźników radziec­
kich. Delegację przywitał prze 
wodniczący WRN oh. Koło­
dziejczyk. Kołchoźnicy radziec­
cy zwiedzili uprzednio szereg 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych oraz spółdzielni pro­
dukcyjnych gdzie interesowali 
się pracą w polu, urządzenia­
mi mechanicznymi oraz warun 
kami bytu pracowników rol­
nych. Członkowie delegacji 
wyrazili uznanie dla prowadzo 
nej hodowli trzody chlewnej, 
a w szczególności świń i tucz­
ników. Delegację radziecką wi 
tano gorącymi manifestacjami 
wyrażając uczucia głębokiej

one największy areał i wyko­
pały najwięcej ziemniaków.

Przy omawianiu przebiegu 
wykonania Planu Inwestycyj­
nego poruszono sprawę ko­
nieczności ścisłej współpracy 
między pracownikami Działu 
Inwestycyjnego, wyjeżdżający 
mi w teren, a Dyrektorami 
Zespołów, co przyczyni się do 
pełnej realizacji Planu Inwe­
stycyjnego. . (K.S.)

Na hulajnogach, rowerach i z laikiem na łyżce 
to niedzielne imprezy 
dla dzieci słupskich

Już w niedzielę, dnia 24 bm. 
o godzinie 12-ej na Placu Zwy 
cięstwa w Słupsku odbędzie 
się wielka impreza sportowo - 
zabawowa, dla naszych milu­
sińskich. organizowana przez 
Dyrekcję Miejskiego Handlu 
Detalicznego oraz Oddział Re­
dakcji „Kuriera Koszalińskie­
go” w Słupsku.

W imprezie tej mogą wziąć 
udział dzieci do lat 10-ciu i to 
w wyścigach na hulajnogach, 
rowerkach dwu i trzykoło­
wych.

Ponieważ nie wszystkie dzie 
ci mogą pozwolić sobie na kup 
no hulajnogi, czy roweru, or­
ganizatorzy tej ciekawej im­
prezy postanowili dodatkowo 
jeszcze urządzić wyścigi z jaj­
kiem na łyżeczce oraz biegi w 
workach.

przyjaźni i braterstwa. Okrzy­
kom na cześć wielkiego Stali­
na nie było końca. Młodzież 
szkół wiejskich i miejskich

Łańcuch prasowo-radiowy 
na odbudową Warszawy

Uczniowie Szkoły Podstawowej 
Nr 2 w Koszalinie przekazali na 
Społeczny Fundusz Odbudowy Sto 
licy 2.000 zł. 1 wzywają do dalsze 
go kucia ogniw łańcucha uczniów 
szkoły podst. nr 1, 4 1 5.

Funkcjonariusze 111 oddziału 
Służby Ochrony Kolei w Srczecin- 
ku przekazali na odbudowę stoli­
cy kwotę 10 tysięcy złotych 1 wzy 
wają do dalszych wpłat na odbu 
dowę Warszawy, Oddziały 8łużby 
Ochrony Kolei w Szczecinie 1 Star 
gardzie.

Lech Kozłcłk!ewlcz z ,,Kuriera 
Koszalińskiego" wpłacił 500 zł. 1 
wzywa Kapronla 1 Figasa z ,.Gło 
su Koszalińskiego".

I sekr. KP PZPR, w Białogardzie 
ob. Szymczak wpłacił na SFOS 
1.000 zł. 1 wzywa ob Kapuścińskie 
go Pow. Komendanta MO ob. Woź 
nicę, przew. PRN ob. Wielgomasa, 
wiceprzewodn. PRN Zieleniewskie­
go oraz załogę Roszarni Lnu w Bia 
łogardzie.

K‘erown. Wydz. Roln. KP i PZPR 
w Białogardzie ob Jagodziński

Dla zwycięzców poszczegól­
nych wyścigów 1 biegów prze­
znaczono szereg cennych na­
gród w postaci różnych gier, 
zabawek oraz książek.

W czasie tej ciekawej i we­
sołej imprezy, przeznaczonej 
wyłącznie dla naszych najmlod 
szych obywateli miasta Slup- 

•ska, przygotowuje sie szereg 
niespodzianek.

Kto nie ma więc roweru, hu 
lajnogi niech się tvm nie zra­
ża. a zapisuje się do wyścigu z 
jajkiem względnie w worku. 
Wystarczy wypełnić kupon, 
wpisując na nim w rubryce: 
rodzaj wyścigu — bieg z jaj­
kiem lub w worku. Można rów 
nież wziąć udział we wszyst­
kich imprezach.

Cala stupska dziatwa spoty­
ka się w niedzielę na Placu 
Zwycięstwa w Słupsku (ski) 
PRZZ w Słupsku 
wzywa do 
współzawodnictwa

W związku z miesiącem Od 
budowy Warszawy, Powiato­
wa Rada Związków Zawodo­
wych w Słupsku wezwała do 
współzawodnictwa wszystkie 
PRZZ na terenie całej Polski. 
Współzawodnictwo obejmować 
będzie wszystkie referaty 
PRZZ.

Oprócz tego pięciu pracowni 
ków PRZZ w Słupsku ofiaro­
wało samorzutnie na Odbudo­
wę Warszawy 5 tys. złotych.

odprowadzając delegację skan 
dowala „Stalin-Bicrut” oraz 
„Komsomoł-ZMP”. Samochód 
którym jechali przedstawiciele 
bratniego narodu tonął w 
kwiatach. (p)

wpłacił 500 zł 1 wzywa załogi i dy 
rektorów we wszystkich zespołach 
POR pow. blałogardzkiego, prezesa 
PZGS ob. Redeslńsklego, klerown. 
PZZ Jodslńsktego. oraz pracowni­
ków 1 dyrektorów Banków Rolne­
go 1 Spółdzielczego w Białogardzie.

Kierown./Wydz. propagandy KP 
PZPR w Białogardzie ob. Perkow­
ski wpłacił 500 zł. 1 wzywa nau­
czycieli 1 dyrektorów Szkół Ogólno 
kształć. 1 Państw. Liceum Mech, 
w B'alogardzle oraz przewodu 1 
pracowników ZP ZMP. (Ix?k)

„Dum Leśnika** 
siedzibą Woj. Szkoły 
Zw. Zawodowych

Podawaliśmy już kilkakrot 
nie, iż w Słupsku powstanie 
Wojewódzka Szkoła Związ­
ków Zawodowych. Utworzenie 
szkoły napotykało na trud­
ności natury technicznej. Nie 
było odpowiedniego gmachu 
na szkołę, ani na internat. Z 
pomocą przyszła jednak Cen­
tralne Rada Związków Zawo­
dowych, która przeznaczyła 
na ten cel 10 mii. złotych. W 
związku z tym, już w najbliż 
szych dniach przystąpi się do 
remontu budynku szkolnego. 
Szkoła znajdzie pomieszczenie 
w budynku „Domu Leśnika i 
Drzewierza”, nalci-:£ist inter­
nat w budynku PRZZ przy u- 
licy Wojska Polskiego. (ław)

Słuszna kara 
dSa kierownika 
spółdzielni

Na zebraniu aktywu spół­
dzielni „Przyszłość” w związ­
ku z niezdrowymi stosunkami, 
jakie zapanowały w tej spół­
dzielni poruszono sprawę Anto 
niego Pieniążka, kierownika 
spółdzielni.

Jak nas informuje PRZZ — 
ob. Pieniążek w ostatnich cza­
sach nio podporządkowywał się 
rozporządzi niom związkowym 
i tym samym utrudniał pracę 
na terenie zakładu. Za swą 
szkodliwą działalność ob. Pie­
niążek zostai usunięty ze zwią 
zku, jak również z zajmowane 
go stanowiska. (ław)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": „Wschodnie za­
loty", prod. radź. Dozw. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 i 20.

Nr telefonów Straż pożarne 333 
Milicje 537. Pogotowie PUK oOO.
Kurlei Kosznllńslc) 230

Notatki Koszalina
Szczecińska Ekspozytura Biur Ra 

chunkowoścl, prowadząca dotych­
czas Klub Dyskusyjny w szczecinie 
dla księgowych obu województw, za 
wiadamla, że organizuje filię tego 
klubu w Koszalinie 1 Szczecinku. 
Wobec tego księgowi z nowi-o wo 
Jewództwa będą przybywać na po­
siedzenia do bliżej położonych 
miejscowości, co umożliwi im po 
głębienie kwalifikacji zawodowych,

• • o

Z dniem 21 bm. przestoje kurso­
wać autobus PKS wychodzący z 
z Koszalina do Mielna o godż. 21.

(BW)
• • o

Z dniem 8 października br. zostn 
Je wprowadzony nowy zimowy roz 
kład Jazdy na wszystkich limach 
PKS-u Nowy rozkład zostanie po­
dany w najbliższych dniach.

(BW)
• • ♦

W nocy dn. 17 bm. nie wykryci 
dotąd sprawcy skradll z Świetlicy 
„Daru Pomorza" w Ośrodku Wypo 
czynkowym FWP w Mielnie radio­
aparat m-kl „Aga' ‘i adapter czee 
klej produkcji. Dochodzenia trwa­
ją-

(J. S.) 
korespondent

fZacffo
Sobota, dnia 23 września 1959 r. 

(ważniejsze audycje)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, ś.00, 

12.04, 16.20, 17.00, 20.00, 23.011.
510 aud. dla wsi, 5.20 konc . 6 03 
glmnast., 6.15 konc. mandol., 0.50 
komunikaty dla wsi, 7.15 muz, 
11.50 „Glos mają kobiety", 11.37 
syg. czasu, 12.15 Wiolonczeliści .-a 
dżicccy, 13.30 aud. szkolna, 13.50 
konc., U.20 przegl. kult, 15.00 
konc. Ork. Rózg). Szczecińskiej, 
15.30 aud. dziec., 16.00 Schuber, 
16 30 sport, 16.40 pieśń mas, 16 50 
perspekt. rozwoj. portu szcze- 
cińsk., 17.15 konc., 17.45 „SPP — 
węglowe", 18.00 „Morze Jest bo­
gatą spiżarnią", 18.10 muz, 18 50 
inf. dla rybaków, 19.00 „Moniusz­
ko”, 19.30 „Od gawota do passo- 
doble", 20.30 „Przy sobocie po 
robocie", 21.30 muz., 22.00 „Dobre 
miasto", 22.20 konc., 23.15 rozmo­
wy muz., 24.00 hymn.

Daj na SFOS
SŁUPSK
Kino „POLONIA": „Milczenie legt 
złotem" prod trano Dozw. „o lat
12. Pocz. seans. 16. 18, 20
Dyżuruje apteka ul. Wąska Polskie 
go.
1 elelony; Pożar — 13-33. Mlhcjs — 
42-22 12-12. Pogotowie US — 22-11,
Pogotowie POK 33-11, taksówki — 
31-98. „Kurier Koszaliński"—33 71

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" - „Aleksander 
Newski" prod. radź, t „Msaret" 
prod. tlńsaiej.
ieieiuuy. poza: - 33. Milicja .321. 
Pogotowie PCK - 423.

SZCZECINEK
Kino ‘WOLNOŚĆ": „Strój Galo- 
wy" prod. węgierskiej Dozw. 
od lat 18 Początek rearisoa u , ZO. 
w niedzielę 1 święta 18

Teletony: PoZar - h)S, Milicja — 
884. Pogotowie ratunkowe — ua.

KOŁOBRZEG

Kino ..CASINO": „Cztery serca" 
prod radź.



Słuszne żale bywalców Baru Mlecznego
Szczecińskie bary mleczne 

cieszą się naogół uznaniem sta 
łych ich klientów- Tym więcej 
dbać należy o usuwanie drob­
nych usterek, o których co ja­
kiś czas informują nas czytel­
nicy.

Ostatnio w barze przy Al- 
Wojska Polskiego w godzinach 
rannych nie można nabyć 
bulki zwykłej, wydawane są

jedynie bułki z masłem w ra­
mach śniadań popularnych,

,,Widocznie kierownictwo ba 
ru jest zdania, że kogo nie stać 
na bułki z masłem, ten nie po­
winien zajmować miejsca w 
barze” — żali się ob. J- K. — 
Tłumaczenie kierownictwa, że 
piekarnia nie może dostarczyć 
w tych godzinach więcei bu­
łek iest nie do przyjęcia, gdyż 
jak stwierdziłem — najdalej o 
godz. 6.15 wozy SZM przywożą

pełne kosze tego artykułu”. Po 
pierając stanowisko naszego 
czytelnika, prosimy Kierownic 
,wo Baru Mleczriego o zaopa 
trzenie się w dostateczne ilości 
pieczywa- Dwie szklanki mle­
ka i 5 bułek zwykłych kosztu 
je wprawdzie tylko 54 zł., ale 
stanowi pożywne i obfite śnia­
danie. I to jest w kalkulacji 
handlu uspołecznionego naj. 
ważniejsze.

Szkolenie kadr—czołowym zadaniem
Narada WKKF w Szczecinie

W sali konferencyjnej Szczecińskiego WKKF odby­
ła się narada z udziałem przedstawicieli Zrzeszeń, Klubów i 
Związków Sportowych. Głównym tematem narady by! naj­
istotniejszy w chwili obecnej problem szkolenia kadr spor­
towych.

Dobra sieć 
— dobry połów „Psi problem" ciągle aktualny

Bez dobrej, pewnej dęci nie ma 
po eo wyruszać na połów. Rybak 
dba więc o swoje sieci Jak o naj­
cenniejsze narzędzia. Stanisław Kii 
mek — członek załogi kutra 
KOŁ — 31 sprawdza i naprawia su 
szące się na pokładzie sieci.

Tym razem nie o „kundi!ach’> 
i nie o drakońskich przepisach. 
Chodzj o rzecz tak wiiezbędną 
jak smycz i kaganiec. Wiado­
mo że bez tych akcesorii za 
równo pies jak i jego właści­
ciel czują się niepewnie na uli 
cach Szczecina-..

„Ani w PDT, ani w „Spólno- 
cie Pracy” ani w żadnej f-mie 
szczecińskiej psich kagańców 
nie znalazłam” — pisze ob. M. 
S. z ul. Świerczewskiego — u- 
dało mi się kupić smycz w od­

dziale „Spóln- Pracy” przy PI 
Stalina, ale niestety, zanim do 
prowadziłam pieska do domu, 
nowa smycz urwała się... Nie 
mogę sobie pozwolić na nowy 
wydatek 600 zł., wobec czego 
pies mój będzie znów „bezpań­
ski”!
Szczecińskie placówki handlu 

uspołecznionego, pomyślcie 
tych artykułach, aby nie być 
posądzonymi o antypatię do 
czworonożnych pupilów mia 
sta.

ZOM-ie, zaglądał czPściej! 
na nasze podwórka I

Dwa są oblicza Szczecina: to 
„od frontu” tonące w kwia­
tach i zieleni i to „od podwór­
ka” zawalone stertami śmieci 
— ciągle jeszcze zbyt opieszale 
usuwanymi.

„Okno mojego mieszkania, 
mieszczącego się w 4-piętrowej 
kamienicy, wychodzi na ka-

WIĘKSZE WYGRANE
62 LOTERII

1 dzień ciągnienia 1-ej klasy
Główna wygrana dnia 1900000 zł 

pa dla na Nr 59047 w Łodzi
Wygrana po 200000 zł padły na 

Nr Nr 5620 63912 78921 120996 
129214

Wygrane po 100000 zł padły na 
Nr Nr 755 8532 22055 51119 56825 
61145 104706 116036 116221 125385

Wygrane po 40000 zł padły na Nr 
Nr 4378 12999 82346 41881 42624 
45782 51795 52935 55229 62820 67592 
68980 78839 80163 88306 96751 107862 
109299 110283 110571 128060.

Wygrane po 16000 zł padły na Nr 
Nr 2588 5408 12971 14124 16166 
17074 22140 22614 24519 24673 24708 
24837 28375 28509 29886 30762 31683 
39315 40720 49977 62726 63908 73579 
79489 81639 84962 97677 984’7 99359 
101252 106866 110804 111263 111395 
111546 112870 112962 113400 114591 
114944 117857 119605 120808 121787 
125867

mienne podwórko nawprost 
4-ch zupełnie niewystarczają 
cych kubłów do śmieci rozgrze 
bywanych przez szczury, koty 
i...- dzieci poszukujące tu butę 
lek” — pisze ob Monika Gura- 
nowska zam. przy ulicy Ma­
zurskiej 28- Powiedz „Kurier­
ku” o tym ZOM-owi, pomóż 
oczyścić nasz piękny Szczecin

Ob. Guranowska nie jest w 
swoich skargach odosobniona 
Narzekania na małą ruchli­
wość taboru ZOM-u powtarza 
ją się w naszych koresponden­
cjach stale. Poza tym same u- 
suwanie nagromadzonych nie­
czystości odbywa się w sposób 
niewłaściwy. Wyrzucone i głę 
bj podwórka śmieci zalegają 
ulice w oczekiwaniu na przy­
bycie wozów, gnljące resztki 
„zapowietrzają” najpiękniejsze 
dzielnice, a stosy brudnych pa 
pierów unosi wiatr. Czy na­
prawdę nie można by uniknąć 
tego rodzaju „oczyszczania” 
podwórek kosztem ulicy? Są­
dzimy, że wystarczy tu sko­
ordynowanie pracy taboru sa­
mochodowego z pracą robotni­
ków opróżniających śmietniki.

Z zagadnieniem ogólnej 
akcji szkolenia kadr zapoznał 
zebranych delegat WKKF 
Bartoszewski.

W czasie narad omówiono 
szczegółowo plany szkolenia 
na rok 1951. Przy podsumowa 
niu działalności na tym odcin­
ku za rok bieżący stwierdzo­
no szereg braków w pracy po 
szczególnych Zrzeszeń i pio­
nów. Jednym z nich było wa­
dliwe typowanie kandydatów 
na kursy instruktorów, przo­
downików sportu i działaczy. 
Przy typowaniu za mało wagi 
przykładano do stron ideolo­
gicznej i moralnej kandyda­
tów. Zdarzały się wypadki nie 
wykorzystania pełnej ilości 
miejsc na kursach, co odbijało 
się na ich przebiegu, powodu­
jąc duże straty.

Jednym z najważniejszych 
mankamentów, jest brak wy­
szkolonych ludzi w terenie. Na 
wet część uczestników kursu 
nie udzielała się we właści­
wym stopniu pracy terenowej.

W przyszłości należy tych 
niedociągnięć unikać. Należy 
śmielej typować na kursy mło­
dzież robotniczą i chłopską. 
Młodzież, która po ukończeniu 
kursu z zamiłowaniem odda 
sie pracy wśród swego otocze­
nia na terenie fabryk, spół

dzielni produkcyjnych i 
LZS krzewić będzie kulturę 
fizyczną i sport.

W podsumowaniu obrad zle 
cono w przyszłości zbadać do­

kładnie potrzeby terenu, trzy­
mać się ściśle planu szkole­
nia i zwracać uwagę w pod­
ległych sobie komórkach na 
jego wykonanie. Planowe zor 
ganizowanie szkolenia pozwo­
li na usunięcie braków w ka­
drach instruktorów i przodów 
ników i przyczyni się do pod 
niesienia poziomu sportu.

(Rak)

Ważą się losy o wejście do 1 L’gi
Ostatni mecz „Gwardii" 
w Szczecinie

Najbliższa niedziela roz­
grywek piłkarskich o mistrzo­
stwo II ligi przyniesie spotka­
nie szczecińskiej „Gwardii" z 
„Kolejarzem," Ostrów.

Przeciwnik Gwardii nie 
jest drużyną 
specjalnie groź­
ną i zamy­
ka tabelę, jako 
jeden z murowa 
nych kandyda­
tów do spadku. 
Należy spodzie­
wać się, że szcze 
ciniacy rozstrzy
gną spotkanie to 

na swoją korzyść i zdobędą 
dwa dalsze punkty. Najgroź­
niejszy rywal „Gwardii” sosno 
wiecka „Stal" walczy na swoim 
boisku z Kolejarzem toruńskim. 
W meczu tym więcej szans da- 
jemy Stali ale Toruniacy są 
drużyną szybką i bojową, spot­

kanie to może więc przynieść 
niespodziankę. W takim wypad 
ku „Gwardia” wysunęła by się 
na I miejscu w tabeli i uprag­
niony awans do I ligi byłby już 
znacznie łatwiejszy. W pozosta 
łych meczach spotkają się: 
Włókniarz Widzew — Kolejarz 
Brda, Budowlani Świdnica — 
Związkowiec, Radom i Włók­
niarz Bzura — Budowlani Łe­
chta.

Zdobytą pozycję należy utrzymać!
Przygotowujemy się 
do Marszów Jesiennych

„WYKKOJK I WZUKY” 
nr 35

zawierają wykroje: Damskie 
go jesiennego płaszcza. Kom 
pletu damskiej dziennej bie­
lizny . Kurtki wiatrówki dla 
chłopca 10—12 lat- Ciepłej su 
kienki dla dziewczynki 4---6 
lat oraz wzory pomysłowych 
robót szydełkiem j na drutach.

B-189

Jedna z największych 
masowych imprez jaką są 
jesienne marsze „Szlaka­

mi Zwycięstw” rozpocznie się 
już za kilka tygodni. Po raz 
pierwszy w dziejach sportu 
polskiego w roku ubiegłym 
wzięło w niej udział przeszło 
milion startujących.

W bieżącym roku na starcie 
stanie z pewnością jeszcze wię 
cej sportowców. Województwo 
Szczecińskie, które w poprzed­
nich .marszach zajęło jedno z 
czołowych miejsc pod wzglę­
dem ilości startujących i w 
tym roku napeumo utrzyma się 
w czołówce. Ponieważ od termi 
nu marszu dzieli nas stosunko 
wo niedługi już okres czasu, 
należy wykorzystać go na tre­
ningi. Treningi winny odby­
wać się przynajmniej dwa ra­

zy w tygodniu najlepiej w 
większym zespole. Można je 
przeprowadzać w parkach, na 
stadionach, podmiejskich dro­
gach i tp. Główną uwagę przy 
treningach zwrócić należy na 
kondycję, szybkość i styl. Ćwi­
czenia powino się przeprowa­
dzać stopniowo i systematycz­
nie.

Jesteśmy przekonani, że Zrze 
szenia i kluby zorganizują ma­
sowe, treningi pod okiem instru 
ktorów, przodowników sportu 
lub bardziej zaawansowanych 
zawodników.

Należy pamiętać, że marsze 
jesienne są jedną z dyscy­
plin, wchodzących w skład 
SPO, a odznaka „Sprawny do 
Pracy { Obrony" powinna byó 
legitymacją każdego prawdzi­
wego sportowca.

Narodowe
kadry atletów

Uchwałą Zarządu Polskiego 
Związku Atletycznego, w myśl 
wytycznych GKKF powołana 
została Kadra Narodowa w at­
letyce. W skład kadry wchodsi 
20 zawodników. Są to:

Sznejder (Unia), Bednarek 
(Gwardia), Ta* 
boła (Z wiązko* 
wiec), Rokita 
(Związkowiec), 

Kauch (Kole­
jarz), Klorek 
(Stal), Wiciak 
(Związkowiec), 

Kurz (Stal), 
Gołaś (Kole*

jarz). Barłóg (Stal), Radoń 
(Kolejarz), Rejniak (Stal), Jod 
czyk (CWKS), Głowiak (Zwiąs 
kowiec), Kaczmarczyk (Gór­
nik), Ścigała (Górnik), Sadów 
ski (Budowlani), Wójcik 
(Stal).

Dwa kursy WKKF-u
WKKF w Szczecinie organizuje ł 

dniowy kura organizatorów zawo­
dów na odznakę SPO. Kura trwać 
będzie od 26-30 bm. W dniach od 3 
do 10 października odbędzie alg 
kurs dla działaczy sportowych.

Jesteśmy przekonani, że Zrze­
szenia obeślą obydwa kursy w 100 
proc.

A, K O PT 1 A .1 E W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 19

Wpada dokładne w ustawioną grupkę kręgli 
i z rozpędu wyrzuca kilka z nich daleko za 
metę: Ciemne włosy Iwana, zwykle sztorcem 
stąjące, pod wpływem napięcia sterczą jak 
kolce jeża; patrząc na ljwaśne miny przeciw­
ników, doktor zanosi się od wesołego śmieci u.

Ale oto kula, wyrzucona przez Chiżniaka, 
zamiast trafić w kręgle odbija się jakimś cu­
dem od ziemi i przelatuje górą, kręgle pozos- 
tają ńieporuszone w szeregu- Doktor irytuje 
się:

— Ech, niezdaro jedna! — krzyczy grubym 
głosem na Chiżniaka.
Olgę śmieszy wyraz jego twarzy: jest napraw­
dę do głębi zły i nieszczęśliwy-

Iwan milknie jednak od razu i zazdrośnie 
spogląda już na przeciwnika szykującego się 
do ataku Wygląda na to. że nie wytrzyma 
i krzyknie głośno, ale honor i ambicja pow­
strzymują go od tej nielojalności.

— No, proszę, co hazard może zrobić z czło­
wieka — odezwała sie podchodząc pani He­
lena— Krzyczą, kłócą się z sobą, zupełnie jak 
moje urwisy w domu. Gdybym umiała gnić w 
kręgle. wzięłabym sobie odwet na doktorze za

?.v'-lwan!e w kartach — ciągnęła Siadając 
o' -' Olgi z Nata-z’-ą na kolanach. — Ile rm 
j.-> n°rwów napsuł tym swoim krętactwem! 
A gdyby teraz jemu zrobić jakiś kawał?

— Tak, tu już nie są żarty — przyznała 
Olga, tuląc w swych dłoniach pulchne rączki 
Nataszki. — Co to za słodika dziewuszka! Taki 
pączek! Nie można się opanować, żeby jej 
gdzie nie uszczypnąć!
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— Będziemy jutro mieli gości — odezwała 

się Helena. — Przyjeżdża naczelnik trustu i 
urzędnicy z ministerstwa, z Moskwy. Ledwiem 
wróciła ze szpitala, przybiegła do mnie gos­
posia od Priachina: nieszczęście się stało, Pras 
kowii się tort nie udał. Chiała coś tam ory­
ginalnego zrobić z kaszki manny, a wyszło coś 
zupełnie fatalnego, no — kawałek mydła- 
Wchodzę, a ona kinie na czym świat stoi i 
myśli pani, że zła? Nie, śmieje się. Ona jest 
jednak naprawdę wesoła. Ledwie zdążyłam za 
brać się do dwóch nowych tortów — buchal­
ter idzie. Praskowia łap za swoije nieudane 
ciasto, wetknęła je za piec i przykryła fartu­
chem. Aleśmy się śmiały po jego wyjściu! Nie 
chcę, powiada, tracić u męża opinii dobrej 
gospodyni-..

— No i co, udały się torty? — spytała Olga 
z roztargnieniem.

— A jakże! Was już na pewno też zaproszo­
no? Wsżyscy ważniejsi goście, którzy do nas 
przyjeżdżają, zatrzymują się zwykle u nich. 
Praskowia nie przestaje o pani mówić, ale na 
pani męża to jest cięta —' łobuzerski uśmiech 
rozjaśnił twarz Heleny. — Nie jest jednak 
zbyt mądra ta Pawa — dodała — co pomyśli, 
to zaraz wypaple.

— A jak ta kobieta-., której dzisiaj., którą 
dzisiaj Wania operował?....

— Ach ta? — Helena przygryzła wargę wy­
raźnie zmartwiona — Cóż ona? Nic. Gusjew 
skończył operację Dziecko musiano usunąć...

— A Wania co?
— Nic- Nawet nie poszedł do niej, słowem 

nie w^omina. Byłam tam pod wieczór. Chora 
leży. Nieźle się czuje. Chcialam jeó porządnie

nawymyślać, ale żal mi się. jakoś zrobiło- 
Jeszcze za wcześnie, niech nabierze trochę sił. 
Ale głupia, naprawdę! Po co to zrobiła? Ta­
kie już są te „ciche wody”...

Olga, zupełnie niesłusznie, potraktowała te 
słowa jako osobisty przytyk- Niektórzy uwa­
żali, że ona też jest cicha i spokojna. Znów 
przyszedł jej na myśl jutrzejszy przyjazd Bory 
sa Tawrowa i napełnił ją podświadomym stra­
chem.

--I dlaczego akurat tutaj przyjeżdża, jak 
na złość do naszego osiedla; tyle jest przecież 
innych kopalń złota” — pomyślała z goryczą.

— Głupia kobieta — ciągnęła dalej Helena
— mogła wyrządzić sobie wielką krzywdę i 
okaleczyć się na całe życie, no i doktora oszu­
kała. Ze mnie już też stary, doświadczony 
wróbel, ale jej wierzyłam. Myślałam, że ma 
narośl na macicy- Zawsze jej brzuch sterczał.. 
Jednym słowem, świnią! — dodała akuszer­
ka ze złością. Niech pani nie myśli źle. Nie za 
to ją potępiam, że zaszła w ciąże, bynajmniej, 
każdy żywy człowiek ma do tego prawo, ale 
po co podle postępować? A co by jej dziecko 
przeszkadzało? Upiększyłoby jej tylko życie! 
Znałam taką jedną samotną kobietę. Była 
bardzo biedna, a do tego jeszcze kaleka. Od 
dzieciństwa miała uschniętą ręke j krzywe 
biodro Rodziców nie miała, była sierotą. Pra 
cowała w inwalidzkiej spółdzielni, stara panna 
naturalnie, bo któż by się z taką ożenił! Ale 
pewnego dnia przywieźli ją do kliniki położ­
niczej 1 urodziłn dziewczynkę, ładną, zdrową, 
takiego grubasa iak moja Nataszka. Sanita­
riuszki popatrzyły z litością i mrtwią: „Dałeś 
Boże temu, co nie może... Co ona z dzieckiem 
zrobi?” A ta przykłada dzieciątko do piersi, 
oczy jel bły-zczą, płoną blaskiem szczęścia. 
Spojrzałam w te oczv i coś mnie ze wzrusze­
nia chwyciło za gardło: tyle w nich było bło­
giego macierzyń-twa! — Helena zamyśliła się.
— Prawda, oczv miała ładne. To jedno tylko. 
Po pięciu latach urodziła jeszcze chłopczyka,

Nie mogłam już wtedy opanować ciekawości 
i zaprosiłam się do mej z wizytą. Po pracy 
poszłam do niej, przyniosłam coś małemu. Pa­
trzę: dziewczynka już podrosła, ładna taka, 
śmiała, huśta małego w kołysce, bawi go. W 
pokjju mebli mało, ale czysto jasno a córuchna 
anwet lalkę ma..- Podczas rozmowy pytam 
naszą inwalidkę: ?,Nie bałaś się mleć dzieci?” 
A ona uśmiecha się, patrzy na mnie jak na nie 
mądrą i odpowiada: „Dotychczas byłam tylko 
biedną kaleką a teraz jestem matką swdlch 
dzieci- Prawdziwą kobietą!" No, i co pani na 
to? Sama cały dzień pracuje, dzieci są w 
żłóbku... I co na to odpowiedzieć? Drugi raz 
wtedy przez nią płakałam, ale nie z litości.-.
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Na stanowisku sekretarza obwodowego ko­

mitetu partii pracował przed Skorobogatowem 
niejaki Ozjerow, którego odwołano i wysłano 
do wyższej szkoły partyjnej. Doktor Arżanow 
objechał z nim razem wszystkie, najdalej na­
wet wysunięte wioski i osiedla. Wynikiem te­
go oojazdu było zorganizowanie kursów fel- 
czerskich. Ludność mieszkająca w tajdze po­
trzebowała pomocy lekarskiej; nie mniej waż 
ne jednak było nauczyć mieszkańców jurt 1 

— higieny w żvciu osobistym i profi­
laktyki chorobowej- Doktor badał chorych, 
a Ozjerow rozmawiał i uczył kierowników 
spółdzielni i rad wiejskich, miejscowych kom­
somolców i komunistów, nawiązywał kontakt 
z bardziej oświeconymi jednostkami. Propo­
zycję, by pośród Jakutów i Tunguzów (Ewen­
ków) wybrać najzdolniejszych i wyuczyć ich 
zawodu felczerskiego przyjęto z zachwytem. 
Wiadomość o zorganizowaniu kursu obiegła 
tajgę dużo wcześniej, niż zezwolił nań komi­
tet obwodowy. Wszystkie wsie 1 osiedla chcinły 
mieć felczerów tuziemców. Ze wszystkich 
stron zjechali do osiedli młodzi chcący sio 
uęzyć- *

(Dalszy ciąg nastąpi)


